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w i a d o m o ś c i  k r a j o W E .  dyplomatycznego do Włoch: N uncyusz papie » -
Poćżta Północna datowana jest z Peters- ki, postł Irancuzfet, ministrowie rossyyski, pru-

burga dnia 5 mated* ski, duński, angielski, bawarski, saski, a lb o ju i
Archim andryta Innocenty , rektor ducho- wyjechali, albo się Wy bierają do drogi. Żaden

Wnego semularyUm petersburskiego, członek jednak z tych  posłów nie n ak ży  do orszaku
głów nego tządu szk ó ł, d. 27 lu tego , miano- Cesarza; żaden z nich nie był wzuwany: każdy
w any biskupem penzeńskim i saratow skim , przedsiębierze tę podróż własnym  kosztem  i
w  niedzielę d. 2 marca, w  kościele kazańskim z własnego upodobania.
poświęcony Został na tę św iętą dostoyność. ( Z  gaz. ryz. Zusch.) Podczas bytności Ce-

N ayłaskaw iey mianowani kawalerami or- larza me Włoszech, jak słychać, rna bydź prócz!
deru ś. Włodzimierza 4tey k iassy , professo- konkordatu, zawarty także z dworem papiezkiin
rowie uniwersytetu w ileńsk iego , zW yczayny, traktat, tyczący się Ferrary i Comachio, oras
radca kollegialny Czerniawski 1 nadzwyczayny, względem odstąpienia części kraju nad rzeka
radca dworu Pinubel. P o .—. Podobńegoż rodzaju układy mają nasta

wa dyecezyi stnoleńskiey , w roku Zeszłym pić z Królem Sardyńskim.
1818 , narodzonych płci obojey było 44 ,212 , .....................
a umarłych 20,662. W  liczbie umarłych by
ło 9) mających lat 100—- n 5.

W Saratowie widowiska, wydawane ńa 
rzecz inwalidów, przyniosły 5,346 rub.

W  nocy z 16 na 17 stycznia, w 't y  f l i s , 
dały się uczuć dwa mocne wstrząśniema zie
mi , wielkim wiatrem i łoskotem podziemnym 
poprzedzone, które gwałtownie obudziły mie
szkańców tuteyszych- O godzinie io tey  po
wtórzyło się wstrząśnienie , i było tak mocne, 
że mieszkańcy , dosyć oswojeni z temi zjawi
skami natury, wielkiem przestrachem przejęci 
byli. Uderzenie to było tem straszmeysze, 
że po naywidocznieyszem kołysaniu się ziemi, o- 
koło dwóch minut trwającerrt, wnet nastąpiły 
jedno po drugiem dwa straszliwe wstrząśnie- 
n ia , t a k , że się ziemia roztrącać zdawała, 
jakby piorunowe towarzyszyły im uderzenia. 
Prócz szkody w niektórych starych budowach, 
innych szkód mieszkańcy nie doznali.

W  Rydze dnia 8 marca, liczba przybyłych 
okrętow była 19.

A u s  t  r  V A.
(Z gaz. beri.) Wiedeń dnia 27 lutego. Xią- 

*ę K a u n itz , cesarski poseł przy stolicy papiez- 
kiey, wyjechał d. 26 do Rzymu.

Wyjazd Xięcia Metternicha do Włoch na
u c z o n y  był w dniu 24 t.tn. Towarzyszą mu 
radzca nadworny Hrabia Mercy, należący do 
expedycyi zagraniczney, radzca nadworny Spie
k i ,  należący do spraw niemieckich, i radzca 
e8acyi Schlegel. Wszystko, cokolwiek mówio- 

?°  ° politycznych zamiarach tey podróży, zda- 
w  zupełnie bez zasady. Wprawdzie

nymże czasie uda się znaczna część ciała

k  r  a  n  c  y  A.
(Ż gaz., beri.) Pary i , dnia 27  lutego. 

Monitor zawiera protokuł pósiedzenia Parów 
z d. 26 t. m., na którem roztrząsane było 
wniesienie Margrabiego Barthelemi. Po wy- 
łuszczeniu przez Margrabiego powodow do je*, 
go wniesienia, 1 po uchwalonem przez zgro
madzenie drukowaniu jego mowy, zabrał głos 
prezydent rady ministrów, Margrabia iDesso- 
les , i oświadczył się za odrzuceniem tego wnie
sienia. Izba postanowiła wydrukować 1 tę mo
wę. Tegoż zdania byli: Xiąźę La Rochefoi- 
cautd , Hrabia Boissy diAnglas, Minister spraw 
wewnętrznych, Xiążę Choiseul i Hrabia Lan- 
juinais. Tu powstał Hrabia Castellane, i 
wniesienie to, łącząc się do wielu Parów, po
pierał. Margrabia Lally-Tolendal radził, aże
by , dla pogodzenia poróżnionych zdań , zre- 
dygować nanowo wniesienie pierwiastkowej 
i poczynić niektóre odmiany. Mocno się te 
mu sprzeciwił Xiążę Broglio , i twierdził, że 
Jlie można odstępować od pierwiastkowego 
wniesienia, jak zostało uczynione. Hrabia L e - 
tnercier radził rzecz tę odłożyć. Poczem, żą
dano ze wszystkich stron kończenia rozpraw, 
a Margrabia Marbois miał m ow ę, w której* 
z pochwałą mówił o 5 oletnim przyjacielu swo
im , Margrabi Barthelemi, i o czystości jego 
zamiarów; całą Izba Parów z oklaskiem to 
przyjęła. Potem głosowano na odroczenie 
które zostało odrzucone. Przystąpiono, na 
żądanie i 5 Parów , do zbierania zdań : czy 
wniesienie to  ma hydż roztrząsane ? co 94 zda
niami przeciw 60 przyjętem Zostało. Naypier- 
wsze więc posiedzenie zaymie się tym przed
miotem.



W  mowie Margrabiego Barłheltm i znay- 
dująsię między innerni następujące wyrażenia: 
Upłynęło teraz dwa lata, jak w powstających 
jeszcze u nas urządzeniach ważna zaszła od
miana , przez wprowadzenie iłowego ystema- 
tu  obiorow. Obiecywane z niego korz;ści by . 
ły wystawiane z takim zapałem , a mogące 
powstać nieprzyzwoitości, przez ich irzewi- 
dzenre i wystawienie przeciw nim środkiw zo
stały z tak ą  mocą odparte , iż na przebacze
nie to  zasługuje, jeżeli się kto w tak vażney 
sprawie na niepewność puścił. Niepewiość ta  
ty ła  tern naturalnieyszą i pozwoloną, gdy 
mówcy nawet rz ą d o w i , wystawiali nowe 
to  systema, jako próbę, k tórą  czynić ;hcia- 
n o ;  dodając: że gdy prawo wybierczi jest 
p raw em  organicznem, tern samem, jeśliby sku
tek  dobroci tego systematu nie stwierdził i nie 
usprawiedliwił, taż sama władza, która pra
wo to stanowi, złagodzić je potrafi. Oświad
czenie to  odjęło niepewność , w którey wielu 
zostawało, i wielu zaspokoiło; wyznać mu- 
szę , że sam do liczby tych należę , którzy się 
tym ’ sposobem nakłonić dali do przyjęcia wnie
sionego prawa. Dwa już upłynęły la ta , dwa 
już uczyniono doświadczenia; dwa razy Rząd 
okazał niespokoyność. A zatem sumienie mi 
nakazuje , dopomnieć się o uskutecznienie przy
rzeczenia , które naówczas zdaniem mojem 
powodowało. Uczucie to powinności dzielę 
zapewne ze wszystkimi, którzy naówczas z ró- 
wneyże przyczyny zdanie sw'oje za prawem 
wvborow oświadczyli. Ci, którzy W pierw- 
szey chwili tylko korzyści systematu tego wi
dzieli , a potem niedogodności jego poznali; 
iy c z ą  sobie zapewne, widzieć prawo to w lep
szym” kształcie. Ci zaś, k tórzy naówczas zda
nie swoje przeciw prawu temu dali, przy
chylą się do wniesienia mego, które dąży do 
uchylenia przewidzianych przez mchze medo. 
godności. Nakoniec do wniesienia tego przy
chyli się i R ząd , k tóry  to mocno obchodzić 
m u s i , ażeby usprawiedliwić to zaufanie , ja- 
k iem ’nas w innym czasie n a tc h n ą ł ,  i czuć 
m usi ,  jak dla niego jest rzeczą ważną, zmo
dyfikowanie system atu , który od pierwszego 
rzu tu  nigdy doskonałym wypaść nie może.Mme- 
jnaniem Hrabiego Boissy d’Angla-s było, iż me 
jest dostateczną p rzy c z y n ą , ażeby nazywać 
doświadczenie jakie niedogodnem i zmieniać ie, 
dla t e g o , że jest tylko doświadczeniem, które 
odmienić wolno ; potrzeba okazać jego niedo
godność , jego błędy. Hrabia Cholet nazwał 
wniesienie to rozpaloną głownią, k tórą  do ser
ca Francyi wrzucić usiłują. Margrabia Pa- 
storet nalegał nie tak na przy jęcie , jako ra- 
czey na roztrząśnienie tego wniesienia. W szak , 
m ów ił,  jeśliby niedogodności były za wielkie, 
a  przeszkody nieprzezwyciężone, wtedy mo- 
i n a  będzie rzeczy tey  zaniechać^ Jeśliby zas 
była takiego rodzaju , że rząd ,  ze sam Kroi 
do niey się przychyli, wtedy zasługuje na zu
pełną uwagę Izby. ^

W m aw iają  tu  niektórzy, ze Hrabia de Cazes
udaje tylko, źe”jest przeciwnym wniesieniu M ar
grabiego B arthelem i; w  rzeczy zaś zgadza sifr

i ma zamiar organizować zupełnie tak obie 
Izby, jak są w parlemencie angieldkim. Z% 
wstępuje zupełnie w  ślady swego poprzednika, 
L a in e , chce nadać blask koronie , inoc mini- 
steryum, a ludowi pozor wmlności. Ze syste
ma jego jest systematem oligarchii, które się 
na bogactwie opiera, a któremu nawret i libe
raliści hołdują. W ielka jest ciekawość publi
czna: jak zapytanie Margrabiego Barthelemi 
rozstrzygnione zostanie w Izbie deputowany ch, 
lubo pVzewidzieć można, że wygranoby na no- 
wey organizacyi : gdy z zacząć by musieli od 
potwierdzenia jey aa  cały przeciąg dłuższego 
zgromadzenia Izb. Ultryści tylko sprzeciwiać 
się będą wniesieniu temu z caley siły. B en
ja m in  Constant już to uczynił   Okazuje się
przynaymniey z tego wniesienia, oraz z ruchu 
i działań, jakie ono już sprawiło, de w Paryżu  
przychodzi do przesilenia, od którego skutków 
wiele zależeć będzie.

Jest to fałszywem oczernieniem, że nie
szczęśliwa i żyjąca na ustroniu Xiężna Bassano 
(Maret) wydawała bal świetny.

Dnia 26, prochy trzech uczonych, M obil- 
lo n a , Montjocon i D escartes , zostały prze
niesione z ogrodu muzeum pomników łran- 
cuzkich do kościoła St. Germuin des-Pres , i 
złożono w przygotowanych do tego grobow
cach,' w kaplicy ś. Franciszka Sulezyyskiego.

W ierzyciele  Lucyana Bonapariego wezwa
ni lu  zostali do jednego Notaryusza. Ofiaru
ją im 70 za 100.

Bogaty Anglik jeden uwiózł ęorkę M argra
biego 1) . . . .  Poszła w ślad pogoń za tą  parą.

Obecni tu Amerykanie, wyjąwszy Pana Ga- 
latin, który dotąd jest chory, obchodzili d .22  
t. m. dfcień urodzin Jenerała W ashingtona.

(Z  kor. hamb.) Roczny dochód legii hono- 
rowey podany został temi czasy na 6,800,000
fr., a w y d a t k i  na 6 . 9 6 9 , 0 0 0  fr.

Mówią, że Hrabia Bouthilliers nie przyjął 
proponowanego sobie poselstwa do Brezylii.

W oysko nasze ma teraz 4 jenerał-półko- 
wników, 16 Marszałków F r a n c y i , i 4 jenąrał- 
porucznikow, którzy są gubernatorami dywi- 
zyy woyskowych, 82 jenerałów dywizyynych 
w służbie, 5o jenerał-poruezmków w służbie 
czvnneyy27 niebędących w służbie, 182 mar
szałków obozowych w służbie, 100 na za. 
wołanie, a 127 nie w służbie.

W ie le  osób, które publicznie przywłaszczy- 
ciela chw aliły , albo też buntownicze mowy 
miały, osądzone zostały na 3 do 4 miesięcy 
wiezienia i na 5o do 5oo fr. w iny ; między 
tym i był także Polak P o to ski, mający 22 
lat wieku, z a r o b n i k  w BhatilloK.

Lord Spencer umarł tu  d. 23 t .  m. na za
palenie mózgu, we 4 i roku życia.

W Ł O C H Y .
W  gazecie berlińskiey czytamy ze W łoch  

pod 26 lutego, że w  całem królestwie nea- 
politamkiem tye może przybić do lądu żaden 
okręt , jeśli nie ma pasportu od konsula albo 
vice-konsula neapolitańskiego.

lenac, Rożka Kam, C m , C d —  «• ,

i



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 57,

IV i  I n  o d n i a  12 M a r c  a  1 8 1 9  r o k u .

O g ł o s z e n i a .
Od dnia 1 go następującego miesiąca kwietnia  

odnawia się prenum erata kwartałowa na gazetę 
K u ry  er a Litewskiego. Cena kwartałowa srebrem  
1 ubu 2 kop. 25. Prenum erow ać m ożna w kanto- 
1 Ze R edakcyi teyże gaze ty  i w  sklepie ubogich do
mu Towarzystwa Dobroczynności. D la  prenu- 
Tn“rujących  w sklepie ubogich przynoszona będzie 
gazeta codziennie do ich m ieszkania o godzinie 
Zwyczayney w yyścia gazety.

1. R zą d  Im peratorskiego Uniwersytetu W i
leńskiego  , pon iżey  wyszczególnione dobra ,  bę
dzie w ypuszczał w trzy le tn ią  dzierżawę od 25 
kwietnia  1819 roku we trzech term inach, to jest: 
w  pierw szym  dnia  2 0 ,  w drugim  dnia  3 i  marca, 
a w trzecim  i ostatnim  dnia  10  kwietnia podług  
nastepuiących p ra w id e ł: J.

1. Kogo ustawy krajowe w yłą cza ją  od posia
dania dóbr ziemskich : ten ani pod swoim ani pod  
cudzym  im ieniem  do dzierżaw y przypuszczony  
nie będzie. N

2 .  Kto p rzyg ra n icza  swoim dziedzicznym  lub 
posydow anym  p rze z  a ręd ę , albo 'przez zastawę 
m ją tk iem  do dóbr U niwersyteckich, ten podo
bnież do dzierżaw y przypuszczony niezostąnie, 
do tego tylko fo lw a rku , do którego przygranicza.

5 . K ażdy przystępujący po urnowy o dzierża
wę dóbr Uniwersyteckich , pow inien udowodnić, 
a) że zaym ow ał się gospodarstwem praktycznym , 
czy  to w swoim, w łasnym  m ajątku, czyli też w dzier
żaw nym . b) Jeżeli dzierżaw ił m ajątki, ma zło- 
zf c  świadectwa okazujące mianowicie, że wło- 
sc-iara nie uciem ięża ł, dobrze się z  nim i obcho-
, Zl ’ 1 Za był akuratny w zapłacie sum m y dzier- 

zaw ney. •

4 . K a żd y  przystępujący do dzierżaw y, złożyć  
pow inien ewikcyą roczney inw entarzem  okuzaney  
m tracie odpowiadającą, na każdy z  osobna f o l 
w ark, na  który chce czynić umowę. Ta ewikeya  
może bydź dana, albo na dobrach nieruchomych  
o swobodności p rzez  urząd  pod ług  zw yczayney  

fo r m y  poświadczonych, albo w gotowych p ien ią 
dzach monetą krajową srebrną, do proporcj i ro
czney in tra ty , w  R zą d zie  Uniwersytetu za rew er
sem złożyć się m ajacych, które potem w ymienić 
m oże za  ewikcyą na  dobrach nieruchomych.

5 . Kto p rzez  ostatnią umowę z R ządem  U ni
wersytetu u trzym a  się p r z y  d zierża w ie ;  temu  
K ontrakt form a lny podług  złożonych p r zy  uwo- 
wie punktów , p rzez  R zą d  Uniwersytetu w ydany  
Zostanie. N ik t pod żadnym  pozorem  nie może co
fn ą ć  się, od ceny na ostatnim  targu ofiarowane)’; 
a w  przypadku  takowego cofnienia się czyli od
stąpienia od umówioney dzierżaw y, roczna in tra- 
ła pro evictione zło żo n a , na zawsze przepada, i 
iuko vadium  obraca się na zysk  u ni •ersytetu, kto 
zaś takową ew ikcyą z ło ży  nie w gotowi tn ie . lecz 
w świadectwie urzędow ym  na m ajątek nierucho
m y; tedy wyrażone vadium  roczney intracie od
powiadające , pozyskane będzie z  tegoż nieru
chomego m ajątku.

6 . T e praw idła  c zy li  kondycye wespół z  in 
wentarzami, sum m aryuszam i in tra ty  i punktam i 
do kontraktu w K ancellaryi R zą d u  Uniwersytetu  
złożone, każdy z kontrahentów sam  aktor, lub za  
p rzyzn a n ą  szczególnie do tego aktu plenipotcn- 
cyą, P lenipotent, podpisać będzie obowiązany na  
dowod, że one p rzyym u je  i we w szystkim  z  swo- 
) ey  strony dopełni.

Sekretarz F e lix  M ierzejewski.

iab e l la  m ajątków  U niwersyteckich  wypu-i 
szczających się W trzy le tn ią  dzierżaw ę od 

dnia 23 kw ie tn ia  1819 roku.
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* Jedna k arczm a m urow ana ze Wszystkłemi 
wygodami na trak c ie  pocztow ym .

S ek re ta rz  Felix  Mierzejewski.

3 JP.  I.udwika z Głowackich Klimowicza^  
wa m atka , Gasper i Karol synowie K lim ow i
czowie w imieniu dalszego rodzeństwa J o h a n n yf  
Józefy i  U  eroniki K lim ów iczow ień czyniący^  
przedali swą kam ieniczkę w W iln ie p o d  N . 71 
położoną, P P . Antoniemu i  Agacie z Szółkuw- 
skich Jurkiewiczom m ałżonkom  rnaystromKunsztu  
stolarskiego za umowioną summę, do którey to  
kam ieniczki, lub do summ y z  stopnia rzeczonych  
J l  Ił. K lim owiczów m iał ja k ą  bądź pretensyą, 
niech się zgłosi do tychże P P . Jurkiewiczów a  
zaspokojonym zostanie. 1819 roku m arca  3 dn ia  

Antoni Jurkiewicz >

3 . N asiona krajowe i za g ra n iczn e , tu dzież  
rośliny na rabaty kwiatowe id o  dzik iey  prom e
nady, na Wołoszczyzny różne do kuchni i na w y
sadzenie klumbow, okrycie altan s łu żą c e , oraz  
drzew a fruktow e w różnych gatunkach i nasiona 
kwiatowe paczkam i i w azonam i kw iaty są do 
przedania  u Im ć Pana Umińskiego w dom ie  
pod N .  8 5 3 , za  W ileńską bram ą.

(



2 . Roku i 3 ig[ marca i dnia Sąd T axa-  
torsko-Exdyw izorski, ze skutków remissyinych, 
Z iem . P(tu. Trockiego i Sądu Gl. L it U W ileń. 
ago depart, dekretów, dla zebrania massy i po
działu oney m iędzy kr edytorów i preteńsorow  
zeszłego Józefa Golefewsklego b. Prezydenta  
granicznego Pt tu. Tróc., w m ajątku Goyzunach 
w Picie Trockim exystujący, uwiadamia intere
sowanych, że ha wyprzedanie p r te z  lićytacyą  
rućhótribści rózney. cyny, m iedzi, srebru, bydłaj 
koni, pojazdów, broni, biblioteki etc. naznaczył 
dzień  ro Oiurca r t. a razem ostrzega ■, iż po- 
niew tii firzyp dr uczone sobie dzieło, bez dalszych 
Odkładów ukończyć przedsięw zią ł, aby mający 
do takowe} massy pretensye dla wyjaśnienia 
Onych i p r t y  jęcia satysfakcji, pod utratą onych 
Stawali, a zaś pozwdńi dhbitbtawie , dla uspra
w iedliw ienia się przkciw kó ' zarzutom  , pod oba
w ą Zaocznego na onych poszukiwanych debi
tów rekognóskbwania, przez się lub swych Ple- 
ihpotentow, w tem Sądzie jaw ili się. D ziało się 
ha sissy i Sądowej w jG ofźunach, roku mc a 
i  dn ia  ja k  w yiey.

Jóżef Syruć Podkom. Pttu. Troć. i Exdyw . 
Józef iVroltnohski Ż iem . Pttu. Troc.Sęd. ExdyW. 
Śózef Z y tiń śk i b. P rezyd .Grodz. P ttu. TrOc. E xd y .

O zgodności z Protokułem świadczę A n d rze j 
jtarnówAih tie ien t E xdyw izorski.

i .  W edle Ukazu JEG O  lM P E  R A  T O R  S K IE X  
M O Ś C I Samowładnącego Całą Rossyą i t. d. 

i t. d. i  i. d*
UUrr. Tadeuszów i M ickiewiczowi Sędticówi 

Ziem . U p it., Kazim ierzow i Jeleńskiemu b. M ar. 
M ó zyr . , Jd n o w i, Józefow i i  M arcinowi K IE  
dzióm , Star. Judelowi Szołóm owiczowi, zaś suk- 
óessorom Star. M ichała StpdkoW skiego, Karai- 
jjkd Trockiego, Józefow i SzpeikóWskiemU bratu 
J p g o  i d a lszym , je ś l i  się znaydują , meriiniey 
M ichałow i M inęykow i Sędziemu Granicznemu 
Kowien., Antoniemu Tyzenhauzow i Cltorąz. lub 
j c g j  suabessorom, P iotrow i Wasilewskiemu kas- 
sierowi P ttu  P roc., Józefow i C zy  Łow i, Józe
fo w i  Śiadurskiem u śędz. ż ie m . W ile ń ., Jano
wi- i  Dorocie Rutkowskim  małżonkom c zy li ich 
sukcessprym , Pawłowi-, Szymańskiemu lub jego  
sukcessorom, Jerzyney M pnkiew iczow ey lub je y  
sukcessorom , W jpdjim ier.zowt i samey Rebin- 
derom Obtrfoczm eystrom  skarbowym L i t J a n o -  
Wj Golefóigskieniu D epu t Trybun. W i l e ń P o 
zew  Eelyktalny przed Sąd Taxatorsko  - E x d y 
wizorski, w m ajątką, QąyŁunach odbywający się 
z  pow ództw a U J o ą c h im a  Kopćia prokurato
ra rnassy funduszu  nieletniego Józefa Golejew- 
skisgo wyniesiony o to : iz obŁuł. W aszmość 
ji^kotoj. M ickiew icz pomimo zaszłe dekreła w Są- 
o up .'jś iem --T ro c . ju z  to oczyw iste, j u i  nie- 
stanne z pqiuodztwa zeszłego prezydenta Go- 
lejewskiego, a szczególnie ostateczny niestanny 
w roku i  8 i o 8bra 12 dnia Zapadły, p izy są -  
d ty ją cy , w ogóle na obzał. czer, zł. 2ó4  i zł> 
p o L j J ó j ^ g r .  15 ., Kazim ierz Jełeński rub- sr. 
a,. Kliftzivipie W roku i S j o  raz j  dnu ar. 6, zł* 
p ą k i  5 o o, drugi apryla  20, z ł. 200, trzeći raz 
m ai a s 4, zł. 2q3. Ur. Kazim ierzowi Golejew
skiemu, Judei Szołom owicz w roku > 7,1)5. Ur. 
Szwakowskiemu czer. zł. 1 4, i  zesz ły  M ichał 
Szpakowski Karaim , zeszłemu Bogusławowi Go-

lefewskiemit W rokń i j S s  j i i f i i  15 tym fow  277. 
M ichał M ineyko za  dokumentami jednym  1800 
roku febiuaryi 1. Ur. Adam ow i Kucewiczowi 
rub. sr. 60 , od którego poźniey w roku ić o g  
maja 2 Zeszłemu Józefowi Golejewskiemu prze
lany  jednym  i d 07 samemu Zeszłemu Józefowi 
Golejewskiemu czer. zł- 100. Chorąży T y ze n -  
hauz za  dekretem i 8o4 roku ju li i  10 ostatecz
nym  niestannym wskazującym  summy czer. z ł* 
670 dla Ur. J ó z tfa  Podhayskiego, od którego  
Ur. Kazimierzowi Golejewskiemu nastąpił prze
lew a od tego w roku 1806 Zeszłemu Józefo
w i Golejewskietnu przelany. P iotr W asilewski 
w roku 1814 fe b r . 22, ru b .sr .3o zeszłemu Go
lejewskiemu. J ó ze f C z y i  rub. sr. 4o W alente
mu Strytyńskiem u majorowi Woysk Polch, od 
którego za  przelewem Ur. K azim ierzow i a od 
tego zeszłemu Józefow i Golejewskiemu  Sę
dzia  Szadurski w roku 1808 marca 3 rub. sr. 
45 Ur. Kazim ierzowi Golejewskiemu. R udko- 
wscy w roku 1710 T B . 20 Zeszłemu F elic janow i 
Golejewskiemu, Jerzyńa M onkiewiczowa w roku. 
17 o4, Zajączkow skiem u z ł. 1,000. P aw eł S z y 
mański zł.poi. 100 zeszłemu FelicyanowiG olejew
skiemu pozaw iniaw szy, g d y  dotąd nie opłaciliście t 
a obzał. Rebinderowie mając należność na ze
szłym  Józefie Golejewskim, wzięliście od One
go  kantynę srebra stołowego tr z y  r a z y  prze
w yższa jącą  wartość długu, bo Wartości tub. sr. 
5 o o , a zatem powinniście ona powrócić i  ma
ją te k  po tychże Golejewskich pod konkurs net 
sa tysfakc ją  kredytórom oddanym został. Jan  
Golejewski w roku 1806 czer. zł. 4g i z ł. 7 za 
winiłeś, z  tego w zględu ża łłcy  pozyw a  obzał• 
do jednoczasowey rozpraw y w prośbach o z a 
sądzenie na każdym  poudtielnie z  obzłłnych  
na rzecz massy summy z  wypadającemi pro
centami , i  o r o z d z ia ł  oney na rzecz k te d y to -  
rów, o pow rót wydatków  prawnych, i oto w szyst
ko co w  sprawie proszonem będzie, oraz o e x -  
tradycyą c zy li komportacyą kan tyny  srebra sto
łowego na obzłłnych Rebinderach pod j t tr a -  
mentem•

Roku 181 g marca 4  dnia. tV czn y  świad
czę, iz  tego pozw u kopii 6  z  autentykiem zg o 
dne w sprawie W JP ana  Joachima Kopćia p ro 
kuratora massy, W W JP anom , M ichałow i M i-  
ńeykowi Sędż. Graniczk Kowień. w m ajątku Sto- 
kliszkach na dniu 2, Janowi Golejewskiemu 
W fo lw a rku  jarm aliszkach ha dniu tym ie , P io 
trowi W asilewskiemu kassyera P ttu . T roc .i S tar. 
Józefowi Szpakowskiemu Karaimowi Troc. ocze-  
wisto w ręce w  Mieście Trokach na dniu 4 i 
Kazim ierzow i Jeleńskiemu M ar. M o tyr . w  m a
ją tku  Skorbucianach na dniu tym ie  4, J J P F .  
Janowi, Józefow i i M arcinowi K lidziom  w o ko 
licy Chacbisjówszczyznie na dniu 2 marca li
dzie Inemi kopiiami przed Sąd T a xa to rsko -E x-  
dyw izorski w majątku Goyzunach odbywaiący  
się popodaWałem, a dalszym  Zaś w szystkim  de
bit otom przeZ Gazetę K urfera  L ittgo  zapowie
działem. . Jan Kiewlicz W o źn y  elekcyyny P tu  
Troc. Roku 1 8 tg  mca marca 5 dnia przed A -  
ktami Grodz. P ttu  Troc. stawając obecnie W o 
źny w górze w y r a ż o n y , rełlacyą tego pozw u  
Urzędównie zeznał. P rzy ją łem  W iktor Kuce- 
w ict R egent Grodz. P ttu  Troc.

Zgodno Z Autentykiem  Joachim Kopeć P r o 
kurator.


